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Ukraińskie „jaczejki” nacjonalistyczne
opanowały sztab czerwonej armji, flotę i ©.P.U.

Setki aresztow ań w wojsku * wśród inteligencji.
I Z  1 •   J -____ r . »  a w m i r A  a t f ł i

T>vr, a f! ,> y  fharkow u o trzy- wielkie wrażenie wywołało tajemni

w ykrytego ° ? ^ 10X 2 ó s k te h  * któ Republiki ukraińskiej Czubara,
Srv"h” 3 "  iw  " r S S  d p U . Niewekiej. Podobno # S  —  
wraz z byłym komendantem ukraiń 
skieh strzelców siczowych Ilrycem
Kossakiem. . . . .  ,

Ośrodek organizacji, do której 
należało kilku wybitnych c/ionków  
part ji komunistycznej z cpozyeji 
prawicowej, znajdował się w Char
kowie. . . . , ,

P raw ie w e w szystk ich  w iększych  
m iastach oraz w e flocie czarnomor
sk iej sp isk ow cy zorganizow ali za
konspirow ane jaczejki, które jedna- 
k o w o i n ie  w szystk ie  zostały w yk rj - 
1e przez GPU.

Dalsze dochodzenie usialihi, że 
spiskowcom udało się przeniknąć do 
wszechukraińskiego GPU., w związ  
ku z czem w Charkowie aresztowa
no 5 urzędników GPU. narodowości 
ukrańskiej. .

W  Palta wio w ostatnich dmacn 
lutego aresztowano około 299 ukraiń 
ców' przeważnie z kół inteligencji i 
studentów.

A resztow anie n astąp iło  pod za
rzutem  upraw iania propagandy na
cjonalistycznej celem  oderw ania  
U k rain y od zw iązku sow ieckiego.

Znaczną część aresztow anych de
portow ano na w y sp y  Sołow iećkie.

W związku z wykryciem  spisku

Dalszy ciąg obrad senatu
nad budżetem.

W ARSZAW A, 6. 3. (wł.) Na
przedpołudniowem posiedzeniu se
natu omawiano budżet ministerjura 

A robót publicznych. Referat o naj-
• a \  bliższych pracach inwestycyjnych

ustąpić ze swego stanowiska, gayz -^ s ił  senator Skoczylas (BB ).
jest podejrzany o przynależność do •'5 .. . .....................--------------
opozycji.

Jednocześnie aresztowano 10 o- 
ficerów sztabu ukraińskiego okręgu 
wojskowego. W ykrycie spisku i a- 
resztowania wojskowych wywoła
ły olbrzymie wrażenie.

P on iew aż  s ta le  przypom inan ia i prośby nasze, b y  nikt: m e  
o ła c ii prenum eraty roznosicielkom  bez k w itu , m e odnoszą skut- 
kL! ośw iadczam y po raz ostatn i, że kto zap łaci prenum eratę bez 
k w itu , ten  będzie m usia ł p łaeić ją  pow tórnie.

P łacen ie  bez k w itu  daje pole do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu  przypraw iają  w yd aw nictw o nasze o .stra tę ; -

| kuset z ło tych , eo zaw dzięczam y w łaśn ie  tym  sz. p ien u m c  
| rom , k tórzy  płaeą bez k w itu .

Blok bezpartymy dokona naprawy ustroju państwa
O świadczenie prezesa Jędrzelewicza.

W ARSZAW A, fi. 3. (wl.) Prezes Zaraut op;,7.y<* jak,»by RB, ^  .....................
klubu BB-. P « s e l  Jędrzejewicz udzie p r a c z podKWO nap: > ^  wszelkiem i rozporaądzalneim  srod-
lii prasie wyw iadu na temat napra- chce odwrocie u w a g ę  społeczeństwa do zmnję jSzenia bezrobocia.
w y konstytucji. Poseł Jędrzejewicz 
oświadczył, że blok bezpartyjny po
stanowił naprawić ustrój państwa i 
dzieła tego dokona.

Projekt B B . oparty jest. na de
mokracji w najszerszem tego słowa 
znaczeniu. Władza wykonawcza mu 
si być silna, gdyż to jest jedyną  
gwarancją siły  państwa

Minister Norwid - Neugebaucr
omówił prace inw estycyjne swego ro 
sortu , k tó re  dzięki uchwalonej przez 
s e j m  ustaw ie o funduszu drogo
w ym  będą m ogły byc przeprow a
dzone.

B udżet m in isterjum  spraw  za
granicznych referow ała  senatorka 
H ubicka. W  dyskusji zabierał głos 
senato r Kozicki, (kl. nar.). Mówca 
om aw iał sy tuac ję  polsko - niem iec
ką i zaznaczył, że Niem cy dążą do 
zm iany granic nie drągą w ojny, 
lecz zerw ania  uchw ał tra k ta tu  w er
salskiego.

W  godzinach popołudniowych 
om aw iano budżet m in isterjum  p ra 
cy i opieki społecznej,_ k tó ry  refe
row ał senator B arańsk i (BB.). P o 
ruszył om między innenu koniecz
ności podwyższenia wydatków na oe 
le pomocy bezrobotnych o 9 m ilj. zł. 
S ena to r Bobrowski (BB.) dom agał 
się refo rm y ustaw y  o ubezpieczeniu 
społecznem.

M inister Hubicki w odpowiedzi 
stw ierdził, że m in isterjum  dąży

PÓŁ M IL JO N A  D ZIEŁ L E N IN A  
I ST A L IN A  DLA ARM JI-
R yga, 6. 3 (wł.) R ada w ojenna 

Sowietów postanow iła rozdać a rtn ji 
pół m iljona egzem plarzy dzieł S ta 
lina  i Lenina, m otyw ując swój krok 
tern, że w śród w ojska odczuwa się 
b rak  znajom ości teoretycznych pod 
staw  u stro ju  państw a sowieckiego.

ZN IŻK A CEN ŻELAZA 4  
W  D E T A L U .

W A R SZ A W A , 6. 3. (wł.) N a 
sku tek  rokow ań prow adzonych mię 
dzy  rządem , a  właścicielam i b u t że
laznych, ci o s ta tn i zgodzili się na  
obniżkę cen żelaza w  sprzedaży de
talicznej o 15 zł. na  tonie.

ZATORY LODOW E N A  W IŚLE  
rozsadzane dynamitem.

BYDGOSZCZ, 6. 3. (wł.) W sku
tek  u tw orzenia  się nowego za to ru  
w  pobliżu N ieszaw y i Chełm na, n a

od zagadnień gospodaiczych, jest 
fałszywy, ponieważ BB. oil pięciu 
lat postawił sobie jako naczelne ha
sło naprawę ustroju państwa.

Apel o współpracę, wystosowany  
do klubów opozycyjnych przez BB. 
jest szczery. K ażdy rzeczowy wnio 
sek będzie brany pod uwagę.

kam i do zm niejszenia bezrobocia.
B udżet m in isterjum  spraw  wow 

nętrznych  referow ał senato r P o 
pław ski (BB.).

W  końcu dyskusji senator Ma
kuch (ukr.) poruszył spraw ę pacy: 
f ikac ji M ałopolski W schodniej i 
w yborów. Senatorow ie M at loch i 
Serden (ukra ińcy  z BB.) złożyli de 
k larację , pochw alającą politykę rzą 
du n a  kresach.

ŻYW Y „TR U P" N A  K ATAFALK U
Straszna śmierć pasterza w trumnie.

M AD RY T, 6. 3. Pew ien pasterz 
w  miejscowości Bobadila w  pobliżu 
M alagi padł o fia rą  straszne j pomył 
k i lekarza.

Lekarz w ezw any do pasterza  o- 
wego, nie dającego oznak życia, 
stw ierdził śmierć i udzielił pozwo
lenia na  pogrzebanie zwłok. Rzeko

mego tru p a  umieszczono w trum 
nie, zam knięto wieko i ustaw iono
w kościele. . .

W  k ilka  godziń później modlą
cy się p rzy  trum nie krew ni zm arłe
go usłyszeli dobijanie się z wew
n ą trz  tru m n y  i głuche wołanie o po 
moc. P rzerażen i uciekli z kościoła i 
zaw iadom ili policję.

P o  odbiciu w ieka trum ny znale
ziono pasterza  leżącego na  tw arzy,

w i R W A W A  fi 3 (wł.) Zje- d y  o k r ę g o w e  polskich związków za Stw ierdzono, że śm ierć nastąp iła
a  : '  ~w;a7ków zawodowych wodowych w  Łodzi (g rupa  posła dopiero w  trum nie, pasterz  bo-
dnoc/enie zwią., k:j> r r r amu BB. P i c h n y ) ,  genera lna  federacja  p racy , wjeni zost ał pochowany w letargu,
rn^tR oSkończone O brady toczyły oraz konfederacja gospodarczych Pod w pływem silnego w zburzy  
zostało ukończone, u  ... — iazków zawodowych (grupa, po- n ia ludności lekarz w obawie przed

sam osądem  m usiał ratow ać się u-
cicczką.

Połączenie s ię  organizacyi fobofn^cziKti
pod hasłem współpracy  ̂ rządem.

% Kpobliżu^N iósząlrY  i  Chełm na, n a  (g ru p a  po
W iśle podniosła się w oda do pozio- (BB ) s*a M adeyskiego).

- 6-9 ■■ p S S S L S ^ S ^
zawodowe, centralne zrzeszenie k ia  aktu. 
sowych związków zawodowych, ia

L II  U  U l *  A  i

w yruszy ły  oddziały saperów , celem 
rozsadzania zatorów.

W  powiecie bydgoskim  zostały  
zalane osady nadwiślańskie^ L ud
ność m usiała się ewakuować, / .a to r 
długości 20 km ., znajdu jący  się na 
W iśle pom iędzy H ordonem  a Bmn- 
ków ką został rozsadzony przez czte 
ry łam acze lodu, " " / y " a  *
Gdańska.

Krwawv naoad na skład węgla. iv .i t /v iv u  w , u. u. v " w  ę  — p- -

BYDGOSZCZ, 6. 3. (w U  Na sta O j *  ł S f  c p a S f
:onv e « .  «ń  w  C a w k .  m i a l “ K f S a i ł  abio“e. W ia t o  aa- pad Krakowem i poaiósl fmmt ^
sprowadzone z

ŚMIERĆ L O TN IK A  POD  
KOW EM .

KRAKÓW , 6. 3. (wł.) Porucznili



Srr. ?.

MATRYMON JALNE PLANY  
KRÓLA K AROLA.

W IED EŃ , 6. 3. Denoszą z Bukar 
rcsztu, że w kołack dworskich obie
gają pogłoski, że księżna matka He
lena wobec rozbicia się prób pojed
nania ze swym rozwiedzionym mał
żonkiem K rólem  Karolem zamierza 
zawrzeć nowy, związek małżeński.

Księżna pragnie poślubię'pewne
go pułkownika arm ji rumuńskiej, 
który swego ezasn sprawował różne 
urzędy dworskie.

Nie ulega wątpliwości, że i król 
K arol ożeni się po raz drugi. Pogło
ski te obiegają, uporczywie wśród 
kół politycznych,, wywołując sensa
cyjne wrażenie.

Przyparci do muru.
flr. 65;

OBFITY ŁUP W GABINECIE  
DENTYSTY.

18 szczęk i 45 złotych mostków.
CHRZANÓW,, 6. 3. Niewyśledze- 

ni dotychczas złodzieje włamali się 
ubiegłej nocy do gabinetu dentysty
cznego dr. Celmana. skąd skradli o- 
koło 2 klg. złota; dentystycznego, 18 
goto wych szczęk n a  zlseiie, 4 5 'koron 
i mostków w złocic i p la tyn ie . Dr. 
Cel man obl icza straty  na kilkanaście 
tysięcy złotych.

Tej samej nocy prawdopodobnie 
ta sama banda włamała' się1 do fabry 
ki wyrobów trykotowych; Urbacha, 
skąd skradziono1 znaczny zapas swe
trów i czapek sportowych oraz więk 
sza ilość bielizny trykotowej.

CG BYŁO PRZYCZYNĄ U PAD
KU RZYMU?

...Baseny pływackie — twierdzi rad
ca hitlerowiec.

B ER LIN , (>. 5. Od; 30 la t  rrrie- 
sz/tnńey Brunświku domagają się od 
swych władz wybudowania krytego 
basenu pływackiego.

. M agistrat sprawę tę przekazał ko 
łńsarzowi państwowemu Kybitzowi, 
powołanemu przez narodowo - soc
jalistycznego prem iera Franzena, 
który wydał nieprzychylne dla Brun 
swiczan orzeczenie

Odmowę zbudowania basenu rad
ca K vhitz tłumaczy tern. że pływanie 
w zamkniętej, ogrzanej b a lia  bezpo
średnio po tern wyjście na zimne po
wietrze je st stanowczo szkodliwe dla 
zdrowia. Wielkie urządzenia kąpie
lowe i pływalnie w starożytnym Rzy 
mie stały się początkiem upadku po
tęgi rzymian.

A by podobny upadek nie-spotkał 
również Niemiee, radca. Kybitz po
stanowił odmówić żądaniu zbudowa 
nia pływalni w Bminświku.

k a t a s t r o f a  powoDzr
WE FRANCJI.

Wszystkie rzeki występują z brze
gów.

PARYŻ, 6. 3. Padające od kilku 
dni deszcze^ spowodowały wystąpie
nie z brzegów rzek we wszystkich 
praw ie prowincjach Francji.

Sekwana zalała wielkie przestrze
nie pól nadbrzeżnych, niszcząc zasie
wy. Miejscowości pod Paryżem sto
ją pod wodą. Piwnice domow na Or- 
say i \  nieba o t zostały zalane;

Groźnie przedstawia się również 
położenie nad Rodanem i  Saoną. 
Dolna część miasta Besaneon jest za
lana, kilka domów ewakuowano, W 
Bordeaux kilka, podtnytych przez 
wodę budynków grozi run jęciem.

OBNIŻENIE PI,AU KOLEJARZY 
ANGIELSKICH;

LONDYN, 6. 3. R ada kolejowa 
do spraw zarobków, złożona z przed 
staw idoli towarzystw kolejowych o- 
raz społeczeństwa, zaleciła znaczne 
zmniejszenie płac a mianowicie o 2
1 pół proc od zarobków Wynoszących
2 funty szterlingów tygodniowo lub 
niższych i 5 proc od zarobków prze
kraczających 2 funty szierlingi. Wy- 
angrodzenie za godzinv nadliczbowe 
oraz za pracę nocną uległoby rów
nież obniżeniu.

. Sekretarz generalny federacji ko 
lejarzy. Cramp oświadczył ,ża kole
jarze przyjęli zlecenie rady kolejo
wej w sprawie obniżenia płac. chcąc 

niknąć ciężkich komplikacyi.

Debaty konstytucyjne rozpo
częły się w sejmie na. wysokim 
poziomie. Klub B. B. W. R. wy
słał na mównicę najwybitniej
szych swych posłów i najlepszych 
mówców. Świadczy to najlejńej, 
jak poważnie i szczerze traktuje 
obóz prorządowy zagadnienie na 
prawy ustroju Rzeczypospolitej.

Opozycja została mocno i bez
względnie przyparta do muru.

, Oto wszyscy mówcy z klubu 
B. B. W. R. zwracali się do przed 
stawicieli opozycji z. żądaniem 
pracy pozytywnej, zapowiadając, 
że większość sejmowa bynajmniej 
nie traktuje swego projektu jako 
całości nienaruszalnej, że zgodzi 
się z każdą racjonalną i należycie 
uzasadnioną poprawką.

Pos. Bogusław Miedziuski 
mówił: „Bardzo chętnie skłonni 
jesteśmy stwierdzić, że- nieomyl
ności sobie nie przypisujemy. 
Nie wykluczamy lepszych sfor
mułowań i lepszych konstrukcyj 
naszych zasad'*.

Bardzo mocno i wyraziście 
wypowiedział tę samą myśl poseł 
Hołówko: — „Mamy dość tere
nów do walki politycznej — spró 
bujmy więc wyłączyć z niej to 
jedno zagadnienie konstytucyjne 
i wspólnie utworzyć dzieło, obli
czone na dziesiątki lat, które zo
stanie trwałym pomnikiem po 
nas, kiedy nas już nie będzie. My 
nie uważamy bynajmniej, żeby 
projekt nasz był uniwersałnem 
„panaceum1*, my szukamy na
prawy tak, jak szuka cała uczci
wa Europa. Przyłóżcie i wy rękę 
do tej pracy, bo i krytyka, gdy 
jest rzeczowa, jest wartościowa**.

Te uczeiwe nawoływania do 
pracy wspólnej, zwrócone do 
przedstawicieli opozycji, nie po
winny być głosem wołającego na 
puszczy.

Tymczasem opozycja zacięła 
się w bezpłodnej negacji.

Nie chce ona liczyć się z wy
raźną wolą większości społeczeń
stwa, które oddając miljony gło
sów na listę nr. 1, temsamem 
stwierdziło, że podziela troskę 
marszałka Piłsudskiego o napra 
wę ustroju Rzeczypospolitej.

Opozycja wysuwa „troski kar 
toflane", które rzekomo absorbu
ją  całkowicie uwagę mas szero
kich i twierdzi obłudnie, że zmia
na konstytucji tyleż interesuje 
społeczeństwo polskie, co „zeszło 
roczny śnieg**.

Ale na nic się nie zdadzą te 
■wykręty.

Powagą i szczerością tchnące 
wezwanie do współpracy ze stro
ny większości sejmowej—  przy
parło opozyeję do muru koniecz
ności państwowej. Opozycja, nie
wątpliwie poczuje już rychło, że 
sama tylko negacja wobec kapi
talnego zagadnienia naprawy u- 
stroju Rzeczypospolitej skompro 
mituje ją w szerokich masach.

Poseł T. Hołówlto przestrzegł 
również opozyeję przed próbami 
szantażu, gdyby zechciała ona 
opierać go na tern, że ldub BBWR 
nie posiada kwalifikowanej więk 
szóści w sejmie, koniecznej do 
zmiany konstytucji.

— „Nie spekulujcie też na 
tern — mówił p. Hołówko —  żer 
w ttej sprawie nie mamy większo
ści, bo w społeczeństwie potrafi-' 
my wytworzyć taki nastrój, że 
biada temu, kto zechce uprawiać 
„liberum veto“ i hamować swemi 
kilkunastu glosami!*4

Przestroga ta  nie jest czczą 
pogróżką.

Społeczeństwo polskie-w swych 
najszerszych masach doskonale 
rozumie,,że troski, związane z kry 
zysem gospodarczym, nie mogą

odsunąć na plan dalszy kapital
nego zagadnienia stworzenia no
wej konstytucją gdy dawna, jak  
to słusznie stwierdził prezes klu
bu B. B. W jR . pos. Jędrzejewiez, 
padła w wielkich dniach wypad
ków majowych.

Nie traćmy nadziei, że nowa 
konstytucja, pomimo negatywne; 
go narazie stanowiska opozycji,, 
będzie jednak dziełem zbiorowej 
pracy, współodpowiedzialności i 
wysiłku.

Asper.

H.gfena społeczna w Polsce
w świetle cyf r .

Polska  ma około 10.000 lekarzy, po- 
nad 3.000 dentystów, obola 2 i pól ty
siąca felczerów, około 7 i pół tysiąca 
akuszerek, ponad 4.000 aptekaruy, i o- 
kolo 300 h isjen istek  w ośrodkach /.dro. 
wia. Ogółem około 28.000 osób pracuje 
zawodowo na. froncie sanitarnym ; jest 
to, jak  na 30-miljonowe państwo, wcale 
niewielka arm ja. P rzeciętna liczba leka 
rzy, przypadająca na każde 10.000 miesz 
kańców, wynosiła dla A ustrji 12,0, dla 
Niemiec — 7,6 dla Jap o n ii — 7,6. dla 
F ran c ji — 6,0; dla Szwecji — 3.5, a dla 
Polski tylko 3,0. W ciągu pierwszego 
dziesięciolecia niepodległości otrzyma 
lo w Polsce 4.572 osób dyplomy leka
rzy; zatem prawie połowa obecnego 
stanu lekarskiego ukończyła uczelnie 
polskie.

H igjena społeczna dąży do: 1) stwo 
roenia kadr obsługi sanitarnej, 2) zor
ganizowania należytej liczby szpitali 
pnblicznyeh, 3) stworzenia sieci ośrod
ków zdrowia, a  wreszeie, 4) prowadzę, 
n ia wałki z chorobami nagminneml.

Liczba szpitali wykazuje tendencję 
do wzrostu, tak  więc gdy w r. 1925 wy
nosiła ona 827, w r. 1930 doszła do 716, 
przybyło zatem w ciągu tych kilku lat 
około 90 szpitali. Li-»'ba łóżek, k tóra 
wynosiła wr. 1925 ogółem 52.730, wzro
sła do 64.493 w r. 1930, a wiec prawie o 
12.000. Na tle stosunków międzynarodo
wych stan  szpitalnictwa naszego jest 
ciągle jeszcze opłakany: na 10 000 miesz 
kańeów przypadało łóżek w szpitalach 
w D anji — 68.6, w A ustrji — 67.1, na 
Węgrzech — 35.7, a w Polsee — 21. Za 
równo pod względem liczby lekarzy, jak  
i szpitali stoimy na szarym  końcu, po
mimo dużego wysiłku w tym  kierun
ku, o czcm nam mówią lL»’by wzrostu.

Znacznie gorzej jednak przedstawia 
się sprawa podziału obsługi sanitarnej 
w całym kraju . W arszawa ma około 
2.200 lekarzy, razem w Warszawie. Ło. 
dzi, Lwowie, Krakowie, Poznaniu i 
W ilnie mieszka 6.000 lekarzy, zatem 60 
proc. ogóln. Is tn ie ją  natom iast cale po

łacie k r a ju  pozbawione nieom al zu
pełnie pomocy lekarskiej. Liczba o -
środków cdrowia wynosiła w  r. 1929_
97, w; u  1930 — wzrosła do 151. Ich bud 
żefc wynosił już w r. 1929 — 3.200.000 zL. 
a więc znacznie wieeej aniżeli skarb 
państw a wydał na walkę z chorobami 
W ydatki skarbu na ten cel wynosiły 
w złotych: w r. 1927-28 — 2.134 605. w r. 
1928-2S- — 2-438.680, a w r. i 929.30 — 
2.867.433. Ośrodki finansują przeważnie 
samorządy, które na tym terenie, jak  
widzimy;, bardzo dzielnie pracują.

Obok ośrodków zdrowia coraz więk
szą rolę odgryw ają w rozwoju higjeny 
spolteeznej zdrojowiska, których m am y 
36. W .zdrojowiskach bawiło w r. 1924
— 121.495, w- r. 1926 — 161.885, w b,  1928
— 213.734 osoby. Zatem około 203 000 
mieszkańców z pośród 6 mil jonów lud
ności m iejskiej wyjeżdża do zdrojo
wisk, co stanowi jednak zaledwie po. 
nad 3 proc

Najcięższą chorobą społeczna jest w 
Polsce gruźlica. B adając zgony we. 
dług ich przyczyn w dużych m iastach 
(ponad 166.0116 mieszkańców) stwierdza
my, iż na gruźlicę um iera największy 
odsetek (drugie miejsce za jm ują cho
roby serca). W r. 1928 np. w tyeh mia
stach na ogólną liczbę zgonów 40.071 
przypadło na gruźiicę 5.599, na choroby 
serca — 5;39S, na zapalenie płuc — 4.191. 
Tak samo wśród młodzieży szkolnej, 
gdzie, na 1606 zbadanych było chorych1, 
na odrę 10 7, na świnkę 10.6, a  na g ru 
źlicę, 43,9.

D la walki z chorobami społeczneml 
is tn ie ją  u nas specjalne tow arzystw a 
przeciwgruźlicze, antyalkoholowe, an ty  
rakowe. Zakładów dla chorych umyslo 
wych i; nerwowych mieliśmy w Polsce 
w roku 1928 — 47, przebywało w nich 
w r .  1928 — 12.600, w r. 1929 — 13 286 ohn^ 
ryełi; Największy odsetek chorych urny 
słowo przypada na żydów (8,2) drugie 
miejsce zajm ują ewengielicy (4,3), » 
trzecie katolicy (3,7).

J. B.

Miljonowa miasta na świacie.
Liczba m iast, k tórych ludność dosię 

g la względnie przekroczyła 1 m iljoa  
mieszkańców, wynosiła w r. 1930 na ca
łej kuli ziemskiej ogółem 27. Mieszkało 
w nich 52,8 m iljona osób. P rzed  laty  30, 
a zatem w r. 1900, było m iast takich, 
tylko 11, w r. 1910 — 13, albowiem przy 
były 3 m iasta miljonowe a jedno odpa 
dło (Konstantynopol), w r. 1920 wynosi
ła ich liczba 19 a obecnie, jak  wspomnie. 
liśmy, 27. Obserwujem y zatem wyraź
ną tendencję, skupiania, się ludności w 
wielkich ośrodkach miejskich,, zwła
szcza cd czasu zakończenia wojny św ia 
towe^.

W t . 1900 Afryka; A ustra lia  i połud. 
inowa. A m eryka nie m iały  zupełnie mi 
ljonowyeh miast, obecnie A ustra lia  ma 
jedno (Sydney), A fryka jedno (Kairo), 
a Ameryka południowa dwa (Rio de 
Janeiro  i' Buenos Aires), Azja posia’-  
dała w r, 1900 dwa tak ie  m iasta (To

kio, i Rekin),, obecnie m a ich 8.
Gdy zatem w Europie w ciągu tęgo. 

czasu liczba wielkich m iast wzrosła r
6 do; 10. w Azji wzrost tej liczby był 
4-krotny. Osłabienie tem pa wzrostu mi 
ljonowyeh m iast w stare j Europie ob
serw uje się także, porównując, poszczę 
g ó l to  m iasta: Londyn,. P aryż i W ie
deń nie wskazują praw ie wenie zmian, 
liczbowych, natom iast Moskwa, Ossa. 
ka, Sydney, Buenos Aires w zrosły 
dwukrotnie, Szanghaj — trzykrotnie, 
Detroit — czterokrotnie,, a Las Angeles 
naw et 12-krotnie

Zwłaszcza- rozrost Los Angeles 
bije; wszystkie- przykłady znane w hi- 
storjjfe rozwoju.- wielkich m iast. W r, 
1900-liczyło to; m iasto 102 tysiące miesz 
kańców, w fc. 1920 — 577 tysięcy, a w
7 lat później, już 1.325.000 mieszknńcńwt

J B



Nr 65
S y? . 3 .

Projekt opłat za wizyty lekarskie i lekarstwa
* ' w kasach chorych.

Nowy zamach na ubezpieczonych.
Nowy zarząd związku lekarzy 

przygotow uje projekt, k tó ry  ma być 
przesiany m inister jum  pracy, w 
spraw ie reorganizacji lecznictwa ka 
sowego w Polsce. Przypuszczają, ze 
wobec tego, że w szystkie kasy cho
rych są zwolennikami nowego pro
jek tu  zostanie on zrealizowany i o- 
gloszonv w formie ustaw y.

K oła lekarskie uw ażają, że n a j
większe zlo lecznictwa w kasach 
chorych, plagę symulantów, prag
nących w jakikolwiek sposob zdo
być praw a do świadczeń kasowych, 
z powodu czego lekarze przyjmować 
muszą w ciągu godziny zamiast 10 
do 15 pacjentów, niekiedy 40. 
Stwierdzono, że z liczby tej zaledwie 
30 proc. wymaga opieki lekarskiej, 
inni zaś zgłaszają się _,,na wszelki 
wypadek", przypuszczając, że uda 
im się otrzymać, na kilka dni zwol
nienie z pracy i zasiłek kasowy.

Wobec tego, że walka z plagą 
symulantów nie daje żadnych wyni 
Łów, lekarze proponują, by na 
wzór szwajcarski i niemiecki wpro 
wadzić w kasach chorych minimal
ne opłaty za w izyty, a po wprowa
dzeniu opłat możnaby _ obniżyć W 
pewnym stopniu składki ubezpiecze 
niowe w kasie. Opłaty te mogłyby 
wynosić 15 do 20 groszy za wizytę, 
a miałoby to ten skutek, że do lęka 
rzy udawaliby się tylko prawdziwie 
chorzy.

W związku zaś z projektowanem 
wprowadzeniem opłat za pobierane 
lekarstw a w kasach chorych, pod
kreślają  lekarze, że lekarstw a te sta 
nowią jeden z największych wy
datków' kasy chorych, ubezpieczeni 
zaś biorą często lekarstw a na zapas, 

< zwłaszcza w olbrzymich ilościach 
szereg artykułów .lekarskich, jak :

jodyna, w ata, gaza itp . Dlatego też 
kola lekarskie opowiedziały się za 
wprowadzeniem opłat za lekarstwą.

Nie ulega żadnej w ątpliw ości 
że powyższy pro jek t reorganizacji 
lecznictwa w kasach chorych musi 
wywołać duże zdumienie wśród u- 
bezpieezonych.

W  pierwszych latach organizacji 
kas chorych zarządy tych instytu- 
cyj kupowały domy, apteki, budo
w ały am bulatorja i t. p., robiąc du
że oszczędności na lecznictwie ubęz 
pieczonych. Ubezpieczeni czekali 
cierpliwie, spodziewając się, że z 
czasem jednak kasy chorych dadzą

chorym odpowiednią pomoc lekar
ską i odpowiednie lekarstwa, tym 
czasem poczynają się rodzić nowe i 
to całkiem dziwaczne projekty. 
Pp. lekarze, chcąc walczyć z „plagą 
symulantów", proponują wprowa
dzenie opłat za porady lekarskie i 
lekarstwa.

Rzeczywiście dobry pomysł ude
rzenia ubezpieczonych po kieszeni. 
Do czego w końcu dojdziemy1? Czy 
nie lepiej odrazu dać sobie spokój 
z dobrodziejstwem kas chorych i 
zacząc się leczyć na swój _ koszt? 
W ypadnie to w końcu taniej i zna
cznie lepiej.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Tomasza 
Jutro: Wincentego 
Wschód słońca: 6.19 
Zachód słońca: -5.16

Marzec

Sobota

  ś: f  p .

Z Nowakowskich T eresa K lim aszew ska
opatrzor.a św. Sakramentami zasnęła w Bogu dnia 5 marca r.b. przeżywszy lat 63.

W yprowadzenie drogich nam zw łok z domu żałoby przy ul. Dalekiej 8 
nastąpi dnm 8 b.m. o godz. 3.?0 po poi. na cmentarz sosnow iecki

Msza żałobna odbędzie s ę w  poniedziałek 9 b. m. o godzinie 8 rano
w  koście le  parafjaluym w  Sosnowcu .

Na sm utąe te obrzędy zapraszają krew nych, przyjaciół i znajomych
pogrążeni w  nieutulonym  żalu r.ńrka svnnwin. svnowe, wnuki i DrawniDi.

Obcokrajowcom - majstrom wolno lżyć
b e z k a r n i e  ro b o tn ik ó w !

cszcze o skandalicznych stosunkach w fabr. „tózefów" — 
Na marginesie redukcyi w Olkuszu i w Wolbromiu.

Kombinatorzy z Będzina
p r z e d  sądem.

Wszyscy zapłacą 20 tys. zh, 
dwóch zaś posiedzi 4 mie

siące w więzieniu.
W  ubiegłym roku do Hugona Ho 

narewskiego w Siemianowicach, wla 
śeiciela wielkiego składu mebli, 
zgłosili się Jakób-Nowak, Dawid F i 
szal, Abraham  Rottmeis, K ryś P rze 
rawski, Dawid Troppauer, Icek 
Gronkowski i bracia Weisshalcowie 
Samuel i Hernel, wszyscy z Eędzi- 

. na.
Przybysze zakupili u hurtow ni

ka mebli za 20 tysięey złotych, dali 
500 złotych gotówką, na resztę zaś 
w ystaw ili weksle, . które dopuścili 
d ś  protestu i nie wykupili. Gonarew 
ski całą paczkę podał do sądu .

N a rozpraw ie oskarżeni naiw
nie tłum aczyli się, iż meble zabrali 
w  komis, i w ystaw ili za nie weksle 
gw arancyjne, których nie umieli 
wykupić.

Sąd po naradzie skazał Jakóba 
Nowaka i Daw ida F iszla każdego 
na 4 miesiące więzienia z za wiesze 
niem na 3 lata, wszystkich zaś na 
uiszczenie Gonarewskiemu 20 ty 
sięcy złotych, które winni są za 
meble.

Przed kilku tygodniami, w dłuż
szym artykule omówiliśmy skanda
liczne stosunki, panujące w fabryće 
„Józefów" w Czeladzi.

Przedsiębiorstwu temu patronu
je  w  charakterze dyrektora, p. By- 
strzyński, p raw ą zaś ręką jego jest 
niemiec, Oberłein, m ajster fabrycz
ny, przebywający w Polsce za ze
zwoleniem władz i wymyślający 
robotnikom - polakom od „polskich
r- ‘  *  CCswin

Napiętnowaliśmy wówczas ła j
dackie zachowanie się bezczelnego 
prusaka, w nadziei, że dyrekcja fa
bryki, jakoteż i władze w płyną na 
zmianę stosunku p. m ajstra  - przy
błędy do robotników tej fabryki.

Inspektor pracy w Sosnowcu, p. 
Fedorowicz wyznaczył w tej spra
wie konferencję w biurze fabryki w 
dniu 18 ub. m., z udziałem właści
cieli fabryki, dyrektora Bystrzyń- 
skiego i delegatów robotników, na 
k tórej przyrzeczono delegatom, że 
m ajster będzie ukarany. Robotnicy 
upominali się prócz tego o zapłatę 
za godziny nadliczbowe i podwyżkę.

Żadna z tych obietnic nie została 
dotrzym ana. In terw enju jący  u ins
pektora pracy, w tych obchodzących 
ogół robotników fabryki sprawach, 
robotnik Gandecki, został następ
nego dnia pozbawiony pracy. Po 
tygodniu zwolniono robotnika Bu
gajskiego i wreszcie innych.

To była satysfakcja, jaką  robot
nicy otrzymali za obelżywe odezwa
nie się prusaka... „

Głos w tej spraw ie muszą zabrać 
władze.

W dniu 28 ub. m. wymówiła dy

rekcja fabryki naczyń emulgowa
nych i wyrobów gumowych w Olku 
szu i w Wolbromiu pracę wszyst
kim pracownikom umysłowym, w 
liczbie około 350 osób.

D yrekcja nosi się z zamiarem 
przeprowadzenia dalszej redukcji 
personelu i poborów, pozorując to 
kryzysem firmy.

F ak t ten wywołał w szeregach 
pracowniczych wzburzenie i rozgo 
ryczenie, tembardziej,_że przed nie
spełna rokiem dyrekcja w Olkuszu 
przeprowadziła redukcję 56 pracow 
ników, a pozostałym obniżyła pobo
ry  o około 20 proc.

Pracownicy na zebraniach odby
tych w Olkuszu i w Wolbromiu, po 
stanowili jednomyślnie powierzyć 
kierownictwo akcji polskiemu związ 
kowi zawodowemu pracowników 
przemysłowych i handlowych w 
Sosnowcu, nie godząc się na per
trak tacje indywidualne z dyrekcją, 
które są obliczone na. skrajny wy
zysk. Związek czyni starania u 
władz, aby zatarg  ten zakończył się 
dla pracowników pomyślnie.

Należy się spodziewać, że wła
dze nie dopuszczą do pokrzywdzenia 
i tak  już przez dyrekcję wyeksploa 
towanych pracowników.

Równocześnie dowiadujemy się, 
że niemiec Zimmermann z Olkusza, 
któremu kończył się pobyt w Polsce 
w lutym  b. r., otrzym ał od władz 
przedłużenie wolnego pobytu na 
dalszy rok! A  polscy inżynierowie 
w egetują na podrzędnych stanowi
skach lub s ta ra ją  się bezskutecznie 
o pracę.

Sąd apelacyjny z Warszawy
przyjeżdża na sesję wyjazdową do Sosnowca.

CZOPKI HEMOROIDALNE
„Varicol“ (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
l krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki,

Po raz pierwszy przyjeżdża do 
Sosnowca sąd apelacyjny z W arsza
wy na sesję wyjazdową, k tóra roz
pocznie się dnia 9 bm. Siedzibą sądu 
apelacyjnego na czas trw ania sesji, 
będzie sąd okręgowy w Sosnowcu.

W  skład sądu, który' będzie 
rozpatryw ał spraw y apelacyjne kar 
ne z tut. okręgu, wchodzą: w icepre
zes sądu apelacyjnego p. W itold 
Raczkiewicz. jako przewodniczący

sędziowie apelacyjni pp.: Adolf K 
ler i W iktorjNowiński, jako wotan- 
ei, w iceprokurator sądu apelacyjne
go p. Klemens Switalski, jako oskar 
życiel publiczny, oraz st. sekretarz 
Zbigniew Jaw orski, jako protoku- 
lant.

Sąd w ystąpi w togach i biretach, 
wprowadzonych już we wszystkich 
sądach apelacyjnych i  sądzie n a j
wyższym.

DADI O
W A R S Z A W A .

Sobota, 7 marca.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10, Muzy 
ka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
14.30. Przegląd wydawu. perjodyczn.
15.00. Kom. gospod. 15.50. Skrzynka 
poczt. 16.10. Kącik dla młodych talen
tów muz. 16.35. Odczyt z Katowic. 17.00. 
Naboż. z Wilna. 18.00. Program dla dzie 
ci.. 18.30. Koncert dla młodz. 19.00. Roz 
maitości. 19.20. Centr. Tow. Org. i Ko
łek Koln. do swych człon, i ogółu roln. 
19.35. Program na dz. nast. 19.40. Pras. 
dzieu. radj. 19.55. P łyty  gramof. 20.00. 
Feljeton p. t. Koszula szczęśliwego ezło 
wieka. 20.15. Zaopatrzenie wojska pol
skiego i rosyjskiego w r. 1820 — 31. 20.30 
Muzyka lekka wyk. ork. P. R. W przer
wie repert. teatrów miejsk. Warsz
22.00. Feljeton p. t. Skok Warszcwj 
przez półwiecze. 22.15. Utwory Chopina. 
22.50. Kom. meteor., polic. ,sport. 23.00. 
Muzyka z „Polonji".

W A R S Z A W A ,
Niedziela, dnia 8 marca.

10.15 Nabożeństwo z Poznania. 11.58 Sy
gnał czasu z Wars z. Obs. Astr. 12.1 o 
Poranek symf. z filh. Warsz. 14.00 Od
czyt pt. „Uprawa buraków pastewnych 
14.20 Muzyka. 14.30 Odczyt p. t. „Rak zie 
mniaczany i walka z nim,,. 14.50 Muzyka 
15.00 Odczyt p. t. „Wykorzystanie drob
nych stawów włościańskich i hodowla 
raków". 15.20 Audycja żołnierska. 16.00 
Program dla dzieci młodszych. 
Skrzynka pocztowa. 16.50 Muzyka z płyt 
gramof. 17.00 „Pianistka polska przed 
stu laty". 17.15 Muzyka z płyt gramof. 
17.25 Wiadomości przyjemne i  poży
teczne. 17.40 Koncert Reprezont Ork. P. 
P. m. st. Warsz. 19.00 Rozmaitości 19.25 
Feljeton p. t. „Czarczaf i nożyce". 19.40 
Program na dz. nast. 19.45 Kom. „Z 
przed stu lat". 19.50 Muzyka z płyt gra
mof. 20.00 Słuchowisko z Katowic. 20 30 
Recital skrzypce. 21.10 Kwadrans liter.
21.15 Koncert popul. 22.00 P. M. Wierz
biński wygi. feljeton p. t. „Do Ilolandji
22.15 Wł. Zelański: Temat z warjacjami 
na kwartet smyczkowy'. 22.50 Kom. me
teor., polic., sport. 23.00 Muzyka tan.

K A T O W I C E .
Sobota, 7 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, 
z Warsz. 14.30. Przegląd wy'dawnc. per. 
jodycznych z Warsz. 15.00. Kom. gospo 
darcz z Warsz. 15.20. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl„ kom. T. I . la.50. 
Skrzynka pocztowa. 16.15. _ Skrzynka 
poczt. Rozgł. Katów, dla dzieci 16-3a. 
Odczyt z Krak. 17.00. Naboż. z Wilna.
18.00. Słuchowisko dla dzieci starszych 
i koncert dla młodzieży. 19.09. Rozmai
tości. 19.15. Jak polscy uczeni skropli
li powietrze 19.40. Pras. dzień. radj. z 
Warsz. 19.55. Kom. Zw. Młodz. Polsk.
20.00. Feljeton i odczyt; z Warsz. 20.30. 
Muzyka lekka z Warsz. 22.00. Feljeton 
z Warsz. 20.15. Utwory Chopina z War 
szawy. 22.50. Kom. meteor, z W arsz i 
program, na dz. nast. 23.00. Muzyka 
tan. z Warsz.

TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU. 
Dziś premiera sensacyjnej amery

kańskiej komedji „NARZECZONA W 
GARSONIERZE". Autorzy: Middletou 
i Olivier wyposażyli komedje w szereg 
intrygujących i nieoczekiwanych sytua 
cyj, które trzymają widza w napięciu 
do ostatniej sceny. Pp. Niczewską, Zie 
lińska.' Grudnicwski, Horowicz, Kowal 
ski, Rei ski, Słupski, Szabłowski i Tan 
ski tworzą ciekawe kreacje. Reżysero
wał komedje dyr. Tański. Początek o 
godz. 8.15. Ceny normalne, abonament 
ważny z 20 proc. zniżką.

Offólna.
(o) Opłaty za prąd elektryczny w 

kinematografach. Wobec tego, że zda
rzają sic wypadki nieporozumień na 
t le ' taryfikacji energji eleklryczue . 
dostarczanej przez zakłady elektryczne 
dla kinematografów, minister jum ro
bo' publicznych rozesłało do wszystkich 
pp. wojewodów okólnik, w którym wy. 
jaśnia. że uprawnienia rządowe prze
widują osobne opłaty za energie elek- 
tryczną dla światła i dla siły* przy- 
cZem opłaty za energie dla światła są 
zwykle dwa r a z y  wyższe od opłat za 
energie dla siły. Ministerjum wyjaśnia, 
że energja dla celów kinoraatograticz- 
nych powinna być przyrównana pod 
wzglądem opłat do energji dla celów 
oświetleniowych, bez wzglądu na oko
liczność, że odbiorca (kinematograf) u. 
stawia przetwornice, której c z q ś ć  skła
dową stanowi silnik.



1  Iviele.
2  O D D ZIA ŁU  ŻEŃSKIEGO ZW IĄ Z K U  

STRZELECK IEG O  W  K IELC ACH .
Oddział żeński zw iązku strzeleck iego  

K ielce 11 n ie pozostaje w ty le  za od
działem  m ęskim  pod w zględem  p racy  
ideow ej.

O negdaj odbyło sie  piccww.e zebra
n ie in form acyjn e d la  członków  tego  
oddziała.

Zebranie otw orzyła  prezeska oddzia  
łu  p. W anda O staehowska, poczcm  w y .  
g ło s iła  obszerny i rzeczowy re crat, 
referentka pracy kobiet p. K azim iera  
K aptow ańeów na „O now ych pracach  
i zadaniach oddziału żeńskiego". W re
feracie tym  p. K. położyła  g łó w n y  na
cisk  na pracą społeczną członkiń.

N astęp n ie strzełczyn ie z ło ży ły  spra. 
wozdania <z dzia ła lności poszczególnych  
sekcyj.

Prz»r końcu om aw iano sp raw y bie
żące.

Nadmienić- w ypada, że zebranie b yło  
bardzo liczne i n iesłych an ie ożyw ione. 
Podobne zebrania odbyw ać sią będą 
jeden raz w m iesiącu.

Podkreślić tu ta j n ależy  pełną p o . 
św iecenia pracą pań: kpŁ O stachow skicj 
i  referentki K aptow ańeów nej około roz 
woju oddziału żeńskiego zw iązku strze  
leek iego w  K ielcach.

Szcząść Boże, szlachetnej pracy!

(k) D o ludzi dobrej w o li o w spółpra  
eą w  hołdzie im ieniow ym  dla  pana  
m arszałka P iłsu d sk .ego . Pp. b. leg  jo .  
nislów , peow iaków , sybiraków , bajon- 
ezyków, uczestników  powstań narodo
wych, ezłcnków  w ojskow ej straży  ko
lejow ej it. itp., kom itet obchodu im ię  
nin m arszałka P iłsu d sk iego  w zyw a do 
zgłaszania sią w kom itecie, gdzie otrży  
m ają instrukcje co do udziału  w hołl 
dzie im ieninow ym  dla wodza narodu. 
Rzeczą bowiem  każdego polaka, w spół
pracującego po lin ji id eo logji m arszał
ka P iłsu d sk iego  bądzie zorganizow anie  
lotnych  kom itetów  im ieninow ych  obją 
eńa nad n iem i przew odnictw a i  przy
czynien ia  sią tem sam em  ze sw ej strony  
do poparcia ak cji im ien in ow ej W odza  
Narodu.

In s .r u k cji udziela  k om itet od  12.ej 
do 3-ej. K ielce, R ynek  5.

(k) Z  w ojew ódzkiej organ izacji kó
łek  rolniezycli. Odbyło sią z.1 oran ie za
rządu w ojew ódzkiej organ izacji kółek  
rolniczych, na którem  pow. k ieleck i 
pod w zglądem  prac rolniczych podzie. 
lono na 4 rejon y  — na ezelc każdego  
z nich sto i instruktor rolny. Pozatem  
na teren ie ca łego  p ow iatu  działają  in 
struktorzy specja liści: hodow lany i
ogrodniczy.

Na gm inach  postanow iono zakładać  
b ib liotek i gospodarcze i  apteczki ze 
środkam i leczniczem i dla inw entarza  
żywego.

(k) Doroczne w aln e zebranie p odofi
cerów rezerw y. Zarząd koła Z. P , R. 
w K ielcach, przypom ina sw ym  człon , 
kom o dorocznem  w alnem  zebraniu, 
które odbedzie sią w dniu 8 bin. o go 
dzinie 10-ej w sa li św ie tlicy  podofi
cerskiej 4 op. leg . przy ul. Szerokiej 42.

Obecność członków  obowiązkowa.
A pelu jem y rów nież do niezrzeszo- 

nych podoficerów  rezerw y o łaskaw e  
przybycie na zebranie z książeczkam i 
wojskow em i celem  zae:ągn iąeia  sią w 
szeregi organ izacji Z, P. R.

Ze związika podoficerów rezerwy w Sosnowcu.

EH A RLES K E A P Fi 
i I >[i i \  Ri >n li -M T.

S K A Z A H I E C .
ROMAN'S.

(Z angielskiego!.

N ajp ierw  tedy p rzystępu ję  do 
pierw szej czynności przygotow aw 
czej i idę zakupić 1000 łokci m ate rji 
jedw abnej — trzeba pieniędzj7 na 
to, pieniędzy, pieniędzy! Dobrze, te 
dadzą na hipotekę taką, jak  w yspa 
i przekaz za okręt pełen złota, zato
piony przed wiekami.. Z atkajże  te- 
laz  źródło w ulkanu żywicznego i 
wyw ierć dziurę u źródła, a potem  
napełń 50 balonów gazem. opisz na 
całej ich obiętośei długość i szero
kość geograficzną, puść je  w  św iat 
i sprow adź nam tu na kark  nół świa 
ta. Aha, zagadnienie rozwiązane. 
Tak, zadanie to spełnione a ja  czło
wiek zgubiony. Ona opuszcza mię, 
bo p rzestaje  myśleć o mnie. bo ser
ce je j w A nglji.

Potem  m am rotał jeszcze jakieś 
niezrozum iałe w yrazy, w tedy H ele
na wzięła na odwagę, p rzystąp iła  
bliżej do bredzącego w gorączce i 
Położyła dłoń na rozpalonych skro
niach ehcrego. P rzesta ł nagle mó
wić. zdawało się. że myśli nad ezeinś 
głęboko.

W  ubiegłą niedzielę, w  lokalu 
m iejskiego kom itetu  P. W. i W. F . 
odbyło się doroczne w alne zebranie 
członków zw iązku podoficerów re 
zerw y koła Sosnowiec.

Zebranie zagaił wiee-prezes P a 
ry s, k tó ry  pow itał przedstaw i cielą 
okręgu, sek re tarza  J .  Copa. prosząc 
go jednocześnie n a  przew odniczą
cego zebrania.

P o  ukonsty tuow aniu  się prezy- 
d jum  zebrania przystąp iono  do skła 
dania  spraw ozdań z działalności za
rządu, k tó re  zdał A. P arys, kom isji 
rew izy jnej oraz P . W . i W. F .

P o  wygłoszonych spraw ozda
n iach  w yw iązała się dyskusja , po-

czem udzielono ustępu jącem u zarzą 
dowi absolutorjum .

P rzed  w yboram i członków zarzą 
du zarządzono przerw ę, poczem na 
w niosek E. H oinki w ybrano na p re 
zesa koła A . P a ry sa , k tórem u pozo
staw iono dowolny w ybór pozosta
łych członków zarządu, w edług jego  
uznania.

Do kom isji rew izy jnej w ybrano 
pp .: G niadzika, Zaw istow skiego i 
Leweckiego, do sądu koleżeńskiego: 
Ziembińskiego, Januszew skiego  i 
M istę.

W  końcu zgłoszono szereg wnios 
ków, k tó re  zebrani pow ierzyli no- 
w ow ybranem u zarządow i do za ła t
wienia.

Szkoła -- pomnik sianie w Krzywopłotaeli
ku uczczeniu 10-iecia „Cudu nad Wisłą*.

Członkowie kom itetu  obchodu 
10-eiolecia odparcia na jazdu  R osji 
Sowiecikiej, na  ostatniem  walnem  
zebraniu, uchw alili na wniosek in 
spektora  szkół powszechnych p Ka- 
raszkiew ieza wybudować gmach 
szkoły powszechnej w  K rzyw opło- 
tach, t. j. w m iejscu najbardziej 
krw aw ych i o fiarnych  w alk  legjo- 
nów o wolność ojczyzny.

N a dzień 8 bm. zwołane zostanie 
ogólne zebranie kom itetu, na  któ
rem  w yłoniony ścisły  kom itet ma

99 Adwokat” z Pilicy skazany został 
na 3 miesiące w ęzłenia

z a  d e f r a u d a c j ę  p i e n i ę d z y  k i i j e n t ó w .
K ilk a  tygodni tem u pisaliśm y 

o pojaw ieniu  się na teren ie Zagłę
bia w yrafinow anego aferzysty , ro
dem z F ran c ji, n iejakiego A ndrzeja 
Porębskiego, ła t 36, k tó ry  po dłuż
szej tułaezce w  woj. w arszaw skiem  i 
wołyńskiem , z przelewami pobytu 
w  więzieniu, do tarł do zacisznej Pi 
liey w powiecie olkuskim , zdała od 
miejsc, gdzie doznał tak  niegościn
nego przyjęcia. Tym  razem  Poręb
ski w ystąp ił w roli „adw okata" i 
dzięki wrodzonem u sprytow i i w y
tw ornem u obejściu, zyskał sobie ry 
chło liczną klijentełę

To też w  niedługi czas 
niem ałą sensację wywołała w P ili
cy i okolicy wieść, że pewnego pięk 
nego poranku do drzw i-„m ecenasa" 
zapukała  policja. Gorzej, bo go a- 
resztow ano pod zarzutem  przyw ła
szczenia grubszych sum pieniężnych 
w ziętych rzekomo na  prow adzenie

spraw  w  sądzie. Spraw ę tę  różnie 
kom entowano, w  końcu jednak  róż 
nym  i sprzecznym  kom entarzom  na 
tem at aresztow ania Porębskiego po 
łożył kres_ sąd grodzki, k tó ry  skazał 
sarn oz wa ń czego adw okata  n a  trzy  
m iesiące więzienia.

W obec tego, że Porębski zaape
lował. sp raw a ta  niebawem  będzie 
przedm iotem  ponownej rozpraw y w 
sądzie okręgowym  w Sosnowcu,’ ja 
ko IT-giei instancji.

_ Czas byłby zająć się „mecenasa
m i" sosnowieckimi...

N d d e l ik ó t n ie i s z e m  m y d łe m  
—  U la d z ie c i  i d o r o s ł y c h  —  

JEST IM YB&O

R R B F  S Z O F M A N A .

Owocem te j m yśli było w ypo
wiedzenie zdania, k tóre Helenę od
trąciło nagle  od łoża biednego K a
zia. Chw yciła się m asztu i spo jrzała  
przerażona.

, Słowa, k tóre tak  w ielkie zrobiły 
n a  m ej w rażenie brzm iały:

— Ona mówi, że nienaw idzi p ła
zów pełzających, a przecież wycho
dzi za A rtura. W ardlaw a.

X X X IX .
W ym ienienie im ienia A rtu ra  

przeraziło  H elenę i przekonało jak  
dalece był je j ciągle na m yśli A je 
szcze kiedy osobistość A rtu ra  szy
derczo została przyrów naną do pła
zów! Może to jednak  tylko dziw ny 
zbieg słów, w yrzuconych n iep rzy 
tomnie?

Dość, że sta ła  ja k  p rzyb ita , uni
cestwiona. Zanim  przyszła do siebie 
i o trząsnęła się ze zdumienia, począł 
H azel m ajaczyć na nowo o swojem 
zagadnieniu, ale już  nie tak  ener
gicznie tra k tu ją c  ten  przedm iot. 
Odezwał się tylko słabym  głuchym  
głosem.

— On czvni w ia try  posłam i swe 
mi, a płom ienie narzędziem  i  •wy
konawcą swmj woli. ach! — Ach! 
gdybym  m ógł uczynić to, co ona 
mi każe.

W krótce po te j serdecznej skar
dze usnął i zaoom niał na czas jak iś

o wszelkich troskach. Ziem ia uśm ie 
chała się już, zwrócona znowu do 
słońca, a Hazel spał jeszcze H elena 
czuwała teraz  p rzy  nim  z niekłam a
n ą  słodyczą w  tw arzy , z iaw nem  
współczuciem; jaw nem , bo nie mógł 
;.ej widzieć.

Niebawem m iała H elena koło 
siebie towarzyszów, w praw dzie nie
mych, lecz podzielających je j sm u
tek. Z budy w yskoczył P ontó  i, ła 
sząc się zbiegł do łodzi, a z drug iej 
s trony  od jeziora p rzyp łyną ł ułnska. 
w ;ony lew m orski nazw any Tom- 
m y, d rapał o łódź i piszczał N aw et 
ptactw o wodne okrążyło łódź. jak 
by szukając nieobecnego H a zła. 
M łody lew morski usiłu jąc  napróź- 
no w drapać się  do łodzi, zaczał skom 
leć, a do niego przyłączył swój głos 
poczciwy P onto  i zawodzili tak  ra 
zem.

— W szystko go kocha, — pom y
ślała Helena.

M uzyka ta  obudziła H azla. P rze 
tarlszv  oczy i u jrzaw szy  p rzy  swoim 
łożu Helenę, odezwał się łagodnie:

— Panno Rolłeston. zdaje rai się 
że jestem  zupełnie zdrów  ' Czemu 
nie w stałem  dotychczas, ażeby pan i 
gotować śniadanie?

— K ochany przyjacielu  od
p a rła  H elena — czy wiesz, czemu 
nie czynisz nic dla m nie, zapom ina
jąc  naw et o sobie? O  o z te i prostej

(k) K u  uczczeniu  im ien in  marAz. P i l  
m ińskiego. W  zw iązku z uroczystym  
obchodem  dnia im ienin  m arsz. P iłsu d 
sk iego , k om itet podaje do w iadom ości 
m ieszkańcom  K ielc , że nalepki dekora
cyjn e i pocztówki im ien in iow e po 15 gr. 
za sztukę, są do nabycia w n astępują
cych  punktach sprzedażnych: zw iązek  
legjon ów , ul. Zam kowa, p apeierja , p. 
K rym ck iej, S ien k iew icza  16, p. J . 
Gren, R ynek  6, zw iązek p racy obyw a
te lsk ie j kobiet, S ien k iew icza—róg *Wo_ 
so lej, p. Cz. M achura kom ornik. M ie- 
kicw icza  14. p. O lendzka cukiernia, ul, 
Sienkiew icza.

p rzystąp ić  do realizacji tego pro
jek tu . Zebranie to odbędzie się w 
sali radzieckiej m ag is tra tu  o godz. 
6 wiecz.

Budow a szkoły w K rzyw opło- 
tach od dłuższego czasu je s t ’sp ra w ą  
palącą, gdyż wiele dzieci je s t pozba 
wionych nauk i z b rak u  odpowied
niego lokalu.

Szkoła—pom nik będzie więc n ie 
ty lko czczym symbolem, lecz god- 
nem  i pożyteoznem uczczeniem rocz 
nicy  „Cudu nad W isłą".

5S Sosnowca-
(s) D ekoracja zasłużonej nauczyciel 

ki. W  dniu  8 m arca b. i\, o godz. 12-ej 
w  poi., w  lok alu  gim n. państw , im . S t. 
S tasz ica  w  Sosnow cu odbędzie się  z 
udziałem  p. starosty  i  w ład z kurato- 
rjum , uroczysta dekoracja' krzyżem  ka 
w alersk im  P o lsk i Odrodzonej, d lu go let  
n iej nauczycielk i szkoły  im. K rolow ej 
Jad w ig i, p. M arji K ieślow sk iej, zasłużę 
nej na polu  szerzenia tajnej o.światj 
przed w ojną w  zaborze rosyjsk im .

(s) Z życ ia  m łodzieży. Istn iejąca  na  
teren ie S ie lca  organ izacja  klubu m ło
dzieży im. m arszałka Józefa  P iłsu d sk ie  
g o  Sosnow iec - G lin iak i doskonale sir 
rozw ija. Zorganizow ano szereg  sekcyj, 
w  których przejaw ia się  w-zorowa pra  
ca organizacyjna. N a specjalne w yróż
n ien ie zasługu je praca sekcji sceniczn v 
rozgryw kow ej, która opracow uje szereg  
sztuk, a ostatn io  w ystaw iono w  sem iń a  
rjum  nauczycielsk iem  w  Sosnow cu 2 
sztu ki p. t. „Chłopi A rystokraci" i „Maj 
ster i Czeladnik", przy zapełnionej pc 
brzegi sali.

Całość w ypadła  dobrze, a  na szeze 
góln e w yróżn ien ie zasłu gu ją  w  sztuce  
„Chłopi A rystokraci" p. p.: S tefan  ja  N o  
w akow ska, H elena Stachów na i W i
ktor Drożdż, w sztuce zaś „M ajster i  
Czeladnik" w yróżn ili się  p. p.: A niela  
W iderów na, M arta R eników na, Zy
gm un t Szym kiew icz, J u lja n  M ensehek. 
Tadeusz B ia ła s i N ow akow ski.

Sztuki pow yższe reżyserow ał p. Wiir 
centy  K ozłow ski, d ługoletn i, reżyses  
teatrów  am atorskich.

Z O clad zl.
(c) P . Sobol z Czeladzi posiedzi 5 dni 

w kozie za aw antury na zabaw ie w noe 
S ylw estrow ą. Z nany na teren ie Czela
dzi „w ybitny" działacz endecji d osłużył 
się  n areszcie k ary  za sw e ekstraw agan  
eje-

W  noc S y lw estrow ą p. Sobol w ypiw  
szy  sob ie k ilka w iększych  czvstyeh  i  
dla rozm aitości ty leż  zakrapianych , u 
dał się  na zabaw ę do klubu urzędników  
na ..Saturnie".

Tam aczkolw iek  jeszcze p opraw ił i  
m ając już porządnie w „czubie" zw rócił 
ślę  do stojącego uczestn ika zabaw y n. 
T rzcipńki, członka klubu BB. ze słow a  
m i „taki i tak i syrm jeszeześ n ie na M a  
derze?..."

B o  tych  słow ach  pos?/pały się  dalsze  
ep itety . W okół w ojow niczego p. Sobola  
u tw orzyło  się  zb iegow isko.

Ten n ie zw ażajac na nie i na n ikogo  
począł coraz g ło śn ie j wrzeszczeć, od era  
żaiac się  p. Trzeionee. D zięki in tęrw en  
cji k ilku uczestników  zabaw y aw antura  
została zlikw idow ana.

E p ilo g  te i sp raw v rozegrał się  w  
sądzie grodzkim  w Czeladzi, k 'o ry  ska  
zał n. Sobola na 5 dni kazy, z zam ianą  
na 30 zł. grzyw ny.

przyczyny żeś p an  chory, a ja  sie
dzę tu  i czuwam nad panem . P o 
wiedz mi teraz, co panu  przynieść, 
n a  co pan  m a ap e ty t?

Hazel odparł, że n ie m a w cale 
ape ty tu  i p rosił ją , by nie tru d z :ła  
się dla niego. Po  chwili próbował 
się podnieść, ale usiłow anie ło sp ra
w iło m u tak  nieznośny ból i łam a
n ie  w  nogach, że m usiał się znów 
położyć. Czuł, że m a febrę i powie
dział to H elenie, spostrzegłszy jed 
n ak  je j  p rzestrach , u spakaja ł za
pew nieniem , iż wie, co m a na to  
radzić. P rosił ją  ty lko, by poszła 
do jego m agazynu i przyniosła roz
m aite  ko ry  z  drzew  i beczułkę z r a 
ptem.

H elena pobiegła ja k  strzała . 
W róciw szy z zapasam i ugotow ała 
m u z kory herbatę, do k tó re j Hazel 
w lał odrobinę rum u.

N apój ten usunął na  chw ilę go
rączkę, ale bóle n ie ustępow ały. 
C ierp ien ie H azla w ydarło  z piesi 
H eleny  niejedno w estchnienie, bo 
ilekroć ty lko  w racała  do jego budy, 
słyszała, ja k  jęczał boleśnie, zacis
k a jąc  zęby. gdy  się zbliżała.

d. e . n.
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Pierwsze posiedzenie rady komisarycznej
Onegdaj odbyło sio pierwsze posie

dzenie rady przybocznej przy tyipczuso 
wym kierowniku m agistratu  m. Będzi 
na. Zagaił zebranie krótkiem przemó
wieniem, tymczasowy kierownik magi 
stra ta  iiiż. B. Rzeczkowski, życząc rad 
nym, aby praca ich była owocną.

W posiedzeniu wzięli również udział 
inż. Kamiński, budowniczy miejski, 
inspektor m agistratu  p. Janiczak i 
kierownik biura głównego p. Leugas.

Pierwszym punktem obrad było spra 
woźdanie o stanie finansowym i m ająt 
kowyin, które referował iusp. Janiczak. 
Według sprawozd. na 1930 do 1.2. 1931 r. 
wynika, że wydatki zwyczajne wynosi 
ły 2 miłjouy 012.178 zł., wydatki nadzwy 
czajne 1 mil jon 124.692 zł. Razem 3 
miijony 136 tys. 871 zł. Natomiast do
chody zwyczajne wynosiły 2 m iijony 
012 tys. 178 zł. i nadzwyczajne 572 tys. 
692 zł. Razem 2 m iijony 584.871 zł. Nie
dobór wiąc wyniósł 552 tys. zł. O ile do- 
tej sumy dodamy jeszcze zobowiązania 
m agistratu  z la t ubiegłych, które wy
noszą 300 tys. zł. to ogólna suma iiiedo 
boru wyniesie 852 tys. złotych.

Zadłużenie to oczywiście dotyczy b. 
zarządu miasta.

Dalej ze sprawozdania budżetowego 
wynika,-że za rządów komisarza Rzecz
kowskiego sprawa finansów m iasta o 
tyle sie poprawiła, że spłacono pewną 
cześć zobowiązań krótkoterminowych 
gotówka., pozostałe zaś zobowiązania za 
mieniono na długoterminowe.

Nad sprawozdaniem wyłoniła się 
dłuższa dyskusja w której zabierali głos 
nieomal wszyscy radni.

Dyr. Furstenberg twierdził, że niedo 
bór budżetowy 552 tys. zł. można na
zwać przekroczeńiem budżetowem, po
nieważ b. zarząd m iasta nie otrzymaw 
Bzy poźyezki budował szkoły, nie li
cząc- sią z tern co będzie dalej. S tąd też 
wynikły kłopoty finansowe.

Inspektor Janiczak wyjaśniał, że na 
niedobór 552 tys. zł. w dużej ezęści 
przyczyniło sie słabe wpłacenie do ma 
gistratu  podatków i innych należności 
na rzecz miasta. Komisarz Rzeczkow
ski wyjaśniał znów, że za jego kierów 
nictwa m agistratem  nie prowadzono 
żadnej bndowy, natom iast zajmował sie 
tylko spłacaniem długów poprzedniego 
zarządu.

W ypłacenie subsydjów różnym in
stytucjom, z braku gotówki, również 
wstrzymano. Na zakończenie dyskusji 
dnż. Rzeczkowski i insp. Janiczak do
dali, że większą cześć dochodów m agi
s tra t obecnie otrzym uje z przedsię
biorstw miejskich, tj. z miejskiego za. 
kładu elektrycznego i z rzeźni m iej
skiej. Budżet miejskiego wodociągu w 
bieżącym roku nie bedzie deficytowym.

Na wniosek r. Rechniea dalsza dy
skusja nad sprawozdaniem została odlo 
żona do następnego posiedzenia.

Z kolei przystąpiono do następnego 
punktu obrad, t  j. do wyboru komisji 
budżetowej, finansowej i spraw ogól
nych.

Do kom isji budżetowej zostali wybra 
ni pp.: Z. Salski — przewodniczący. A. 
K isyński, Gutensztajn. dr. B arylski 1
Rechnic.

K om isja finansowa: dyr. Fursten
berg  — przewodniczący, Łaubitz, A. 
K isyński, Z. Salski i Szwa jeer

Kom isja dla spraw  ogólnych: dr.
B arylski, prof. Ocioszyuski, St. Key, 
Rcclinie i HampcL

Sprawą subsydjów przesłano do za
łatwienia komi '.ji finansowej.

Pobory pracowników miejskich za 
czas choroby i  kuracji w powiatowej 
kasie chorych odbierać bedzie m agi
strat, wzamian za to zarząd m iasta wy 
płacać bedzie pracownikom w czasie 
choroby pełną pensje-

Koszty rejentalrio, związane z koma 
Bacją gruntów na Mrowcach ponosić be 
dą właściciele nieruchomości, zamieszka 
li w tej dzielnicy. Na. Mrowcach m a być 
wybudowana ulica.

Spraw a pobierania podatku widowi
skowego od przedstawień teatru  m iej 
*kiego w Sosnowcu, o k tórej swego czasu

w Bęrznie.
„Bxpres Zagłębia" pisał, została załat
wiona pomyślnie dła teatru. Teatr żad
nego podatku na rzecz miasta opłacać 
/lic bedzie. Instruktorow i W. F. i P. W, 
p. Orubie uchwalono wypłacić 408 zł. po 
życzki na mieszkanie. Ponadto, w dysku 
sji omawiano sprawę szpitala powiało

wego w Będzinie. M agistrat w ygrał 
już sprawę w sądzie najwyższym, 
gdzie przyznano mu ty tu ł własności 
szpitala. Obecnie chodzi o to, aby m agi 
s tra t wszedł w posiadanie szpitala.

W dyskusji zabierali glos pp.: Sal
ski, dr. Barylski, A. K isyński i inni.

otworzenie powiatowego Komitetu
ODchodu uroczystości imienin marszałka

Piłsudskiego.
O negdaj w  sali starostw a w Bę

dzinie odbyło się posiedzenie orga
nizacyjne powiatowego kom itetu 
obchodu imienin marsz. J .  P iłsud
skiego, w którem  wzięło udział zgó- 
rą  100 osób.

Zagaił i przew odniczył zebra
n iu  s ta ro s ta  J .  Boxa, sekretarzow a
ła  p. I. K asprzyków na. Na wstępie 
zebrania przew odniczący poszcze
gólnych kom itetów  z całego powia
tu  zdawali spraw ozdania z progra
mów uroczystości. N astępnie oma
wiano spraw ę program u uroczysto
ści powiatowych.

Po dyskusji uchwalono, że pierw  
sza część powiatow ych uroczystości 
odbędzie się w Będzinie, na k tó rą  
złożą się: uroczyste nabożeństwo w 
miejscowym  kościele i defilada woj 
ska, organizacyj i s traży  ogniowych 
z orkiestram i.

N a drugą część powiatowych u- 
roezystości zapowiedziana jest aka 
dem ja reprezentacyjna, k tó ra  odbę
dzie się w tea trze  m iejskim  w Sos
nowcu.

N astępnie zastanaw iano się nad 
przeznaczeniem  pieniędzy osiągnię
tych z im prez. Zgłoszono trzy  wnio
ski: p ierw szy dr. R ydera, aby całko 
w ity  dochód przeznaczyć na budo

wę sierocińca im. m arsz P iłsudskie 
go, drugi zaś wniosek :nż K am iń- 
skiego ,aby pozostałe pieniądze prze 
znaczyć na bezrobotnych, trzeci zaś 
p. Berbeokiej. aby pieniądze prze
znaczyć na półkolonje dla dzieci.

O statecznie uchwalono w n io 
sek kom prom isow y s tarosty  Boxy, 
aby w tej spraw ie kom itetom  lo
kalnym  pozostawić wolną rękę.

Omawiano dalej spraw ę w ysy
łan ia  k a rt pocztowych na M aderę, 
do m arsz. Piłsudskiego. Postanow io 
no akcję tę szeroko propagow ać.

N a zakończenie powołano do ży 
cia kom itet pow iatow y, do którego 
zostali w ybrani przedstaw iciele du
chowieństwa, starostw u, sądow nic
twa, inspek toratu  szkolnego, inspek 
to ra tu  pośrednictw a pracy, gm iny 
żydow skiej, samorządów, p rasy , iz
by przem ysłow o - handlow ej, poli
cji, zw iązku legjonistów . gospodar
czego zw. zawodowego, pow. kasy  
chorych, związku pracy  obyw atel
skiej kobiet, tow. rolniczego, zw. p ra  
cowników przem ysłow ych i handło 
wych.

Obchód uroczystości odbędzie się 
dnia 19 lim., w  dzień im ienin m arsz. 
Piłsudskiego.

AKcia pomocy bezrobotnym w Okuszu.
W skutek  trw ających  od k ilku 

dni mrozów zachodzi konieczność 
zwiększenia intensywności pracy w 
niesieniu pomocy bezrobotnym  w 
Olkuszu. W tym  celu odbyło się one 
gdaj zebranie sekcji technicznej ko 
m itetu  pomocy bezrobotnym.

Główną troską kom itetu je s t 
b rak  funduszów na zakup żywności, 
gdyż fundusz zebrany od 30 stycz
n ia b. r., w  sum ie zł. 1.134 51 jest 
już  n a  w yczerpaniu i w ystarczy za
ledw ie na zakup żywności na prze
ciąg 1 tygodnia. K om itet apelu je  
do m ieszkańców o zasilenie kasy,

k tó ra  um ożliw iłaby prow adzenie dal 
szej akcji. W bieżącym miesiącu pro 
jek tow any  jes t koncert polskiego 
t-w a śpiewaczego „H ejnał" , ze 
współudziałem  zaproszonych gości, 
oraz kw esta uliczna, w  niedzielę, 
dnia 8 bm., n a  rzecz bezrobotnych.

K om itet ponadto zwrócił się do 
duchow ieństw a katolickiego i ży
dowskiego z prośbą o zachęcanie 
m ieszkańców do sk ładan ia  ofiar.

Żywą działalność w niesieniu po 
mocy okazuje związek obyw atel
skiej pracy kobiet.

Z , bohaterki" stała się pośmiewiskiem.
Bujna wyobraźnia pchnęła W ańkową tio zmyślenia napadu.

Zuchw ały nap ad  mężczyzny, prze 
branego w kobiece sukn ie  (o czem 
w czoraj donosiliśmy) na  E lfry d ę  
W ańkow ą w Szarle ju  pod K atow i
cami zaelektryzow ał w szystkich 
mieszkańców i postaw ił policję na 
nogi. Energiczne śledztwo w prze
ciągu jednego dnia w yśw ietliło ta 
jem nicę napadu, k tó ry  m iał m iej
sce... w  bu jnej fan tazji W ańkow ej.

J a k  w ykazało śledztwo, W ańko- 
w a  sąm a zw iązała swe dziecko, póź 
n ie j siebie, ehcąe wywołać podziw 
w śród m ieszkańców S zarle ja  i stać 
się bohaterką dnia, o czem m arzyła 
zawsze po przeczytaniu  każdego sen 
sacyjnego rom ansu lub też po po
wrocie z k ina, gdzie w yśw ietlano 
em ocjonujące film y n a  tle  k rym inał 
nem.

W yssana z palca opowieść o k ra  
dzieży 960 zł., m iała na celu wzbu
dzenie podziwu dla wysokich zarob
ków je j męża, pracującego n a  n ie
m ieckiej stron ie  Śląska.

W ańkow a, w zięta w  krzyżow y 
ogień py tań , przyznała  się całkow i
cie do sym ulow ania napadu, przy- 
czem zeznała, iż o podobnej h isto rji 
czy tała  w jednem  z pism , k tó re  w y 
padek anaiogiczny opisyw ało w  ko
respondencji 7. Londynu.

Za w prow adzenie policji w  błąd 
odpowie rom ansowa i żądna p rzy 
gód n iew iasta przed sądem  i z całą 
pew nością odechce je j sję raz na 
zawsze zm yślania sensacyjnych  n a 
padów

W  2  Dąbrowy.
(d) Obywatelski kom itet obchodu 

tm icniu m arszałka PLsudskiego w Dą.  
browie nadesłał nam  następujący ko
m unikat: .

Dorocznym zwyczajem, dzień 19 
m area cała Polska obchodzić bedzie 
uroczyście, w yrażając tern uczucia milo 
ści i oddania względem swego oswo- 
bodzieiela i ukochanego wodza - pierw  
szago m arszałka Polski Józefa P iłsud
skiego. , . .

W tym  roku obchód będzie odsłonię 
ciem w wielu miejscach k ra ju  pam iąt
kowych tablic dla poiegłych, ufundo
wanych przez komitet dziesięciolecia 
zwycięskiego odparcia najazdu Rosji 
Sowieckiej, oraz tablic z podobizną i 
życiorysem wodza narodu, w yrytym  w  
108 wyrazach, według tekstu znanego 
pisarza W acława Sieroszewskiego.

Lecz niestety w dzień ten nie będzie 
w Polsce tego, którem u corocznie ty
siączne rzesze niosły swój hołd do Bel
wederu czy Sulejówka.

W tym  roku dzień . swych im ienin 
spędzi m arszałek na Maderze. gdzie go 
zagnała konieczność poprawienia stern  
nego w służbie narodu zdrowia.

To też wzywamy wszystkich, kom a 
drogie jest jego imię, aby w ysyłali 
swe życzenia chociaż na pocztówkach, 
opatrzonych m arką pocztową za 30 gr., 
lub grupowo w kopertach: za 6 pocztó
wek 50 gr., za 12 pocztówek 80 gr. i za 
20 pocztówek 1.10 zł., zawierających do
kładny adres oraz imię i nazwisko wy
syłającego, pod adresem: M onsieur
M arćehał de Pologne J . Piłsudski 
Funchal, Madera, składając tym  sposc 
bem hołd należny budowniczemu PoL  
ski Odrodzonej.

Ahy życzenia nadeszły na  czas. na
leży pocztówki wysyłać najpóźniej 
dnia 10 m arca r. b.

Aby jednak i w k ra ju  zadokumento 
wać swe uczucia dla m arszałka, każdy 
winien udekorować okna swego miesz
kania lub okna wystawowe swego skla 
pu. wydanemi na ten cel nalepkam i 
okiennemi z podobizną medalu pam iąt 
lcowego dziesięciolecia lub tablicy] pa
m iątkowej, z wizerunkiem i życiory
sem marszałka, oraz w okresie imioni 
nowym korespondować w k ra ju  pocz
tówkami z podobizną medalu lub tab lię 
pamiątkowych. Nalepki i pocztówki 
można nabywać w lokalu miejscowego 
kom itetu w „Kuźnicy" przy ul. 3 M aja 
n r 4.

Niechaj wszystkie okna będą u deko 
rowane w tym dniu. a m iijony nocztó. 
wek z życzeniami dla m arszałka P ił
sudskiego popłyną na M aderę ukazu
jąc dowodnie całemu św iatu ja k  naród 
polski kocha swego wodza.

(d) Koncert tow. muzycznego w Dą
browie. Dziś o godz. 8-ej wiecz., w sali 
resursy  w Dąbrowie odbędzie się kon
cert miejscowego tow. muzycznego  ̂z 
udziałem znanego wiolonczelisty p._T. 
Kucharskiego z Krakowa, oraz chóru 
mieszanego tow. muzycznego, pod ba
tu tą  prof. Cichonia.

Należy się spodziewać, że koncert 
ten śeiągnie niezawodnie licznych in.v 
łośników muzyki i śpiewu,

7. Z a w ie rc ia .
(z) Z życia związku podoficerów re

zerwy. Dzisiaj o godz. 8 wieczorem, w 
szkole powszechnej, przy ul. Paderew 
skiego (Szklarskiej), odbędzie sie pierw 
sza zbiórka zorganizowanej kom panji 
szturmowej związku podoficerów. Wszy 
scy należący do korapanji proszeni są 
o punktualne przybycie.

(z) Ważne dla właścicieli pojazdów 
mechaniczny cli. W poniedziałek 9 b. nr*, 
w lokalu starostwa urzędować będzie 
od godz. 9 rano delegowana przez woje 
wódzką dyrekcję robót publicznych ko^ 
m isja rejestracyjna pojazdów mechnin 
cznyeh, w celu przeprowadzenia badan 
pojazdów mechanicznych.

(z) Usiłowanie samobójstwa. Onegdaj 
mieszkanka domu nr. 5, przy ul. Kijów 
ekiej, Stanisław a K uśm ierka, w celaeu 
samobójczych wypiła 2 buteleczki esen 
cji octowej. W stanie bardzo groźnym, 
odwieziona została do szpitala Kasy 
chorych.

(z) R epertuar kin. K ino S tella: — J a  
jemnica lekarza" -  100-proeentowy p o  
ski dźwiękowiec. Kino Apollo: — „sza 
tańska m iłość" i „Tajny Ivurjer .

CHORZY! Dzięki mym wypróbowanym metodom leczenia od szeregu lat, leczę 
wszystkie choroby ąawet przestarzałe, w szczególności choroby weneryczne, 
skórne, liszaje, npławy z boleściami krzyża, choroby pęcherza, nerek, płuc, żo
łądka i serca w najgroźniejszym stanie. Na Dajcięższe choroby nerwów mam 
najlepsze środki. Kamienie żółciowe, usuwam w przeciągu 24 godzin bez bo
leści. Wiele sądownie p o t w i e r d z o n y c h  podziękowań. Ordynuj "i od g. 9 12 i no 
3—fi. W  niedziele o 9—1. R. SLAW IK Zakład TTzvrodniczp-Lcczniczy „Natura 
Król. - H uta  N. H ajduki, ulica Mickiewicza Nr. 24, dawniej Wolności JO. 
Stacja kolejowa Król. - Huta. — Przyst. tramw., ulica Szpitalna.

Z Olkusza.
fol) K om itet obchodu im ienin mar* 

szałka Piłsudskiego. Wzorem wszy
stkich m iast i Olkusz przygotowuje się 
do godnego uczczenia dnia imienin mai 
szałka Piłsudskiego. W dniu 5 bm., pod 
przewodnictwem komisarza kasy cno- 
rych, w Olkuszu p. L- M ilbranuta, oclby 
lo się zebranie kom itetu uroczystości. 
Na zebraniu powstał projekt, aby wy 
ry ć  na m arm urowej tablicy parnią.ko 
wej na gmachu starostwa, nazwisaa po 
ległych podczas wojny żo łn ierzyz całe 
go powiatu, w liczbie około 200.

W skład kom itetu weszli pp.: W it- 
czyńska, Kurzejowa, Okrajniowa, 8avyl 
cki, por. Sawko i Jarno , którym  powio 
rzono opracowanie program u uroczysto 
ści, który następnie m a  byc przedsta
wiony szerszemu ogółowi osob zaprósz.* 
nych na zebraniu w dniu 8 hm„ w sali 
radzieckiej ■ m agistratu .



Str. 6. ,«r 65.

Zdrada żony pchnęła fry z je ra
na dno nędzy.

Złam ane tycie , kij żebraczy i... więzienie.
N a ulicach jednej z dzielnic 

iWicdnia od dłuższego czasu zw ra
cali na siebie uwagę dwaj ludzie, z 
których jeden miał zniekształconą 
rękę, a  przytem  był widocznie nie
widomym, gdyż towarzysz jego 

prowadził go troskliwie.
Przed sklepami zatrzym ywali 

się obaj, poczerń ślepy wchodził i 
prosił o jałmużnę dla siebie i swego 
przewodnika.

Zachowanie się tych dwu żebra
ków

wydało się podejrzanem
jednemu z policjatów, k tóry obu za 
prowadził do kom isarjatu. Tu wy
szło na jaw , że „ślepiec" wcale nie 
jest ślepy, lecz używa tego kalectwa 
za pretekst do żebraniny, nie może 
bowiem pracować, a  musi utrzym y
wać matkę staruszkę.

Przewodnik fałszywego ślepca 
podczas przesłuchania w komisa
riacie policji opowiedział

tragiczne dzieje swego żyeia. 
Był on niegdyś zamożnym właści
cielem przedsiębiorstwa fryzjerskie
go. W  r. 1926 zachorował jednak i 
musiał dłuższy czas przeleżeć w 
szpitalu. W  tym czasie żona zawarła 
bliższą znajomość z innym

i została jego kochanką.
Sklep fryzjerski i wszystkie na

rzędzia i przybory sprzedała za

bezcen, a  pieniądze przetraciła na 
hulankach z nowym przyjacielem. 
Gdy mąż uleczony opuścił szpital, 
nie pozostało mu literalnie nic, 

prócz kija żebraczego.
Stałego zajęcia nie mógł w cza

sie ogólnego przesilenia, otrzymać. 
Dopóki posiadał przyzwoite ubra
nie, pracował dorywczo u różnych 
fryzjerów , potem, gdy ubranie sta
ło się ju ż  zbyt stare  i znoszone, a  o 
kupieniu nowego nie mógł marzyć, 
n ik t nie chciał przyjmować jego po
sług. Trzeba było uciec się do żebra
niny.

Przeciwko tej
ofierze nikczcmności ludzkiej

i smutnych stosunków powojen
nych odbędzie się rozpraw a sądo
wa, i „winowajca" zapewne skaza
ny  zostanie na kilka dni aresztu za 
niedozwoloną żebraninę. Będzie 
miał przynajm niej dach nad głową 
i  życie zapewnione. Co się jednak 
etanie z nim po opuszczeniu wiezie 
niat

Można oczywiście wzruszyć ra 
mionami i powiedzieć sobie:

„Cóż nas to obchodzi?
wszak to wszystko zdarzyło się w 
A ustrji".

Ozy jednak i w Polsce nie spo
tyka się faktów  analoeriezn vćh !

n m M i W M M
i " - •

P ierw szy  
, w  Z a g łęb iu  
T eatr Ś w ietln y  
i D ź w ię k o w y

.Nowości1'
B Ę D Z I N .

T e le fo n  2-82.

O d środ y  4 go m arca i dni n astęp n ych .
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„Dynam it" j e s t  n ajp o łężn iejszem  arcyd zie łem  d źw ięk o  
w em  b ieżącej d o b y  g en ia ln eg o  CECIL B. Dh’ M ILLE’A

P on ad to  oócłatek d ź w i ę k o w y  1

KINO

PAW
w

Strzem eszycash

O d piątku  6 'do n ied z ie li 8 m arca 1931. r. 
G igantyczny a rcy tw ó r ducha ludzkiego, o p a rty  n a  rzeczyw istych 
w ydarzen iach  w inscen izacji naiw iększppo w dzieją h ludzkich  po
chodu nędzy, żądzy, nam iętności i rom an tyczneso  sza leństw a  p. t :

„ZŁOTE PIEKŁO"
W rolach g łów nych w ielka traę iczka  DOLORES DEL RIO KAROL 

DANE (Slim), RALPH F RB iS  i inni.
P oczątek  seansów  w dni pow szednie o godzinie 6-ej i 8-ej, 

w  n iedzielę ' o godź. 8-ej, 5.30 ■ 8-ej.
Ceny m iejsc mimo ogrom nych KOS>tóiv niepodw yższone.

W niedzielę o godz. 11-tej PO SU M i:* dla m łodzieży — W ejście na 
po ranek  3 0 gr., bainon  Ogr. ; W program ie p o ra a k u  , Z łote Piekło*.

K i n o - T e a t r

i,Miraż”
D ąbrow a Górnicy#  

3 -g o  Maja 14.
te lefon  3-01,

O d  czw artku 5 m arca rb. i dn i następ n e N ajp ięk n iejszy  
k och an ek  ekranu R A M O N  N O V A R k O  w  potężn ym  

a rcy d zie le  re iy serji E. L ubicza  p. t,:

IK sią żę  stu d en t”
N adprogram  . N A  S C E N I E :  N adprogram  
K ewja artystów  scen  .w arszaw skich , u d zia ł biorą: L udw ika  
W oroniew iczow a, M ąrys T arnow ska, A n a sta zy  Iw asiew , 

—  E ustachy O dróbiński. —

K I  N  O

„Czarf
w Czeladzi.

O d czw artku  5 do sob oty  7 m arca r b. G łęb ok o  w zru
sza ją cy  dram at z ży c ia  k o b ie ty !

„Ł Z Y  UKOJENI  A”
T rag iczn e d z ie je  w y ch o w a n k i k lasztornej i fatalnej po

m yłk i m ałżeńsk iej.
W  roi. gł. p ięk n a  Iris A ila n  i zn ak om ity  W erner P ittschan .
W krótce: K rólow a ekranu p o lsk ieg o  Jadw iga Sm osarska  

w  film ie  p. t.: „ G R Z E S Z N A  M IŁOŚĆ".

Ceny m iejsc zniżone: Iii m — 0.80; 11 m .— 1; I m. 1.20; B alkon— t.50

K I N O

Momus
P ogoń

O d czw artku  d n ia  5 do n ied z ie li 8 m arca 1931 roku. 
R ew elacyjne arcydzieło  gen jalnego rea liz a to ra  W. Pudow kina.

„Burza nad Azją”
Potężne dzieło, k tó re  w yw ołało  burzę w  św iecie sz tuk i film ow ej. 
F ilm , k tó ry  zduni ewn, osłup ia , zachw yca, w zru?za i oszałam ia 

— Film, k tó ry  każdy  w dzieć p o w in ie n .—
NA SCENIE: Chór R osyjsko-cygańsk i 7 osób. D uet C harle C haplina 
w ykona szereg  scen  kom icznych, p. M ojko n iezrów nany  ten o r, 

śp iew y  solow e. H um or! S o iew ! T ańca!

W n ied z ie lę  o godz. 1 1-ej rano poranek  d la  m łod zieży .

Naturalisfa M. JURECKI
MYSŁOWICE, Rynek 16 Tel. 10-83

leczy  w sze lk ie  choroby krwi, p rzew lek łe  choroby w ew nętrzne, 
kobiece, skórne i w eneryczne. Z u p e łn e  w y leczen ie  chorób żo 
łąd k ow ych , w ątrobianyeh i kam ieni żó łc io w y ch . D om ow e kuracje 

chorób skórnych —— Ł u szczyce  (P soriasis vulgaris)

Godziny przyjęć: od 9 —5, w niedziele i św ięta od 8 —10
Na p iśm ien n e zap ytan ia  za łą czy ć  zn aczek  pocztow y.

Ogłoszenie licytacyjne
U rząd Celny w Sosnowcu podaje do publicznej wiadomości, żo w dn iu  

20 m arca 1931 r., odbędzie się w m agazynach  tegoż U rzędu sprzedaż w drodza 
licy tac ji towarów skonfiskow anych i szybko psu jących  się. a m ianow icie:

1) ca 1200 kg. rodzynek
2) ca 260 kg. d ak ty li
3) w yroby nożownicze
4) g a la n te rja  i inne,

oraz tow arów  nieopłaconych cłem, jeżeli dotychczasow i w łaściciele ich w te r
m in ie licy tacy jnym  nie w ykupią:

1) przyrządy  elektryczne ,
skóry  fu trzane  
przędza
w yroby g a lan te ry jn e  
części m aszyn i w yroby żelazne 
narzędzia rzem ieślnicze 
tek tu rą  i inne.

W  razie n iedojścia licy tac ji do sk u tk u  lub  n iesp rzedan ia  to w; rów w 
dniu  20 m arca 1931 r. następna licy tac ja  odbędzie się w dn iu  27 m arca  r.

Szczegółowy w ykaz z podaniem  cen wywoławczych będzie wywie&„ony 
w Urzędzie C elnym  w Sosnowcu od d n ia  12 m arca  1931 r.

K IE R O W N IK  U R ZĘD U  CELNEGO 
( - 1 C I E R P I C K I  

Insp. celny.

2)

I!
5)
6) 
7)

Z ycie g o sp o d a rcze .
G I E Ł D A ,

W arszaw a, 6. 3. 
W arszaw a — Doi. 8.91 
Nowy - Jo rk  8.917 
Londyn 43.35 i  pól 
P a ry ż  34.95 
W iedeń 125.41 
P ra g a  26.43 i pó ł 
W łochy 46.76 
S zw ajcarja  171.82 
Stókholm  239.05 
B erlin  212.14 
Doi. W ar. pr. obrt. 8.92 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 48.50 
4 i pół Ziem. K redy t, zł. 52.75 — 53.00 

Tendencja słabsza.

A K C J E .
W arszaw a, 6. 3. 

B ank P olsk i 136.00 — 135.00 
Sole potasowe 90.00 
W ęgiel 31.00 
M odrzejów 8.00 
Pocisk 2.25
Starachow ice 12.00 — 12.25 

Tendencja mocniejsza.
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 6. 3.
Zyto cena tranz. 19.80 
Pszenica cena tranz. 25.15—25.80—26.00 
Jęezm ień przem iałow y 20.25 — 21.25 
Owies 18.25 -  19.25

DO sprzedania dwie oficyny m urow ane 
z ogrodam i w całości lub pojedyncze. 
Gołonóg, K o lon ja  Podlasie, N owaczyk. 
S K L E P  spożywczy z tow arem  zaraz 
do sp rzed an ia ..U l. P io trkow ska N r. 7.

Zgubione d o k u m e n ty .

AN TONINA D w brezyńska uniew ażnia 
zgubiony dowód osobisty kolejowy, wy
dany przez dyrekcję  W arszaw ską._____
K U ZIA  Ju łjii zgubiła leg itym ację  fun 
-dusza bezrobóóia, w ydaną przez P . U.
P. P. Zaw iercie. _____
PL1 rT O ; W ładysław  zgubił leg itym ację  
zasiłkową, w ydaną przez P . U. P . !’. Za
wiercił;.  ■    .
J  A K UBOW IGZ Mośzek zgubił dowód 
osobisty, Wydany przez M ag istra t m. 
SósnoW ca.'- . : ; .  ... -
M IK Ó Ł A  J  Czyżewski z C iągowic zagu 
bił dnia 2 m arca 1931 r. weksel in  b lan : 
co na 100 (sto) złotych w ystaw iony i 
podpisany  przez W olfa D iam anda w 
Łazach. Takow y uniew ażnia się z dzi-
siejszęm  ogłoszeniem ._______________ _
ŁAW TK S tefan  zgubił książkę człon
kowską zw iązku Z. Z. K. w ydaną w 
Sosnowcu i 2 weksle in  blanco, jeden 
na 100 zł., d ru g i na  200 zł., w ystaw ione 
przez J a n a  M aty jasa . Powyższe unie-
w ażnia się. ______'
ZG IN Ą Ł k a ta lo g  rysunkow y. Zwrócić 
za w yftagrod:zenięm  P iłsudskiego  108-a 
K aziinierż Śmiech. _______
B I T  R Ó Ż N E .  I® ! !

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRA CE.

UW AGA. Po trzebn i A genci i A gentk i 
do zb ieran ia  zam ów ień n a  p o rtre ty , p ła  
cę najw yższą prow izję. Zgłaszać się do 
P racow ni portre tów  w Sosnowcu,_ Ma- 
r jack a  7, od godz. 9 rano  do 1-szej poł.

ZA weksle w ystaw ione przez żóńę m oją 
Zofję.-iZ D rążk i;ę.w.iezów na  im ię m oje i 
za d ług i nie odpow iadam  Jóźef 'W ójcie
chowski — Myszkówr._______________ __
PO TR ZEB A  tygodniow o 1 — 2 w ago
nów suchych trocin  p rzy  sta łe j dosta; 
wie. Zgłoszenie pod cen tra lu a  Targow i 
ca. Mysłowice.  ________________

Darmo portret
L O K A  L E.

GARAŻE do w ynajęcia. Sosnowiec, te- 
lefon 11-10.
3 P O K O JE  z kuchnią, nowocześnie u  
rządzone odstąpię zaraz. W iadom ość: 
Będzińska 37 u dozorcy domu. 
P R Z Y JM Ę  pana  na m ieszkanie. Sosno 
wiec, Sw obodna 16 m. 17.

K upno t sprzedaż.

Wydawca: Hejopą Monsiorska.

przy  zam ów ieniu 6 fó tó g ra fji pocztów 
kowyeh za zł. 10.—; 3 fo to g ra fje  poczt 
zł. 5.—; fo to g ra fje  do leg itym acji^  na 
poczekaniu w zakładzie „S tudjo  _Sosno 
wiec, U-go v ’<* koscióik&
kolejow ego. ____—
2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
w ynajęcia._W iadom ośc: telef. 10.25.__ 
W ZY W AM  pl Ign acego  Torbusa żarnie 
szkałego w Sosnowcu, ul. B racka  4 do 
oddania m i 360 zł. w ciągu  14 dn i w 
przeciw nym  razie  pociągnę go uo odpo 
w iedziałności sądow ej. T re la  A ntom .', 
Sosnowiec. B ędzińska 27a.
P O S Z U K U JĘ  40 -  50 tysięcy zł. na  
pierw szą hipotekę. A dresy  sk ładać W
a d m in i s t r a c j i  . .E x p re s u “. . ______ „
W R O K U  1930 w ystaw iłem  3 weksle n ą  
sum ę 500 zł. in  blanco siostrze sw ojej 
K ata rzy n ie , k tó re  zostały w K rakow ie 
zagubione, powyższe un iew ażnia  się. 
.Tan Kiszka, nocy.t.a Olku..z. Sułoszowa.^ 
B A B IA R Z J a n  zam ieszkały M ilowice 
P ek in  17 znalazł binokle, m ożna odeb- 
rac  za zw rotem  kosztów ogłoszenia* _ 
T E O FIL A  T okarska  un iew ażn ia  we
ksle skradzione n a  sum ę 800 zł. z w y
staw ien ia  A u g u s ta  i B ron isław y K w iat
ków.

Druk „Exprea Zagłębia14 Sosnowice, ul. Teatralna l, tel. 4-94

D R ZEW K A  owocowe, nasiona, w arzyw  
i  kw iatów  poleca K aszyński — Z aw ier
cie — S enato rska.   .
M EB LE różne: o tom any dywanowe, 
kredensy kuchenne na dogodnych w a 
runkach  za gotów kę i na ra ty . Sosno- 
wiec-Pogoń, N ow opogońska 17. B rac ia  
A ntczak.   __________  _______

Geny zniżone
3 fo to g rafje  pocztówkowe artystyczn ie  
w ykonane zł. 5.—, 6 fo to g ra fji  i p o rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała S telm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, O rla  4, 
p rzystanek  tram w ajow y, ul. Żeromskie 
go.'


